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„Ci tedy, ftórzy byli w rozproszeniu, 


rozeszli się, głosząc Ewanaelję. 
Dzieje AUpost. 8, 4. 

Dotąd bitwa rozpoczęta na całej linji bojowej; nie są to 
już pojedyńcze walfi, poprzedzające wieltą wojnę, lecz magas 
nie się Owóch zapaśnitów, o0 ttóredo zależeć będzie los caz 
tej luozfości. Jeżeli Chrystus bedzie zwyciężony, tedy luoztość 
zginie, Oawszy miarę swej wartości i dowiódłszy Stwórcy, 
że jest niezdolna Oo spełnienia swego chwalebnego przeżnas 
czenia. Ale Chrystus odniesie zwycięstwo, jafo sam oświad: 
czył przeo śmiercią: „Jam zwycieżył swiat“; między bojowni= 
łami Jego są ludzie, ttórzy postanowili walczyć dla Riego, 
aby wra; 3 Rim zwyciężyć, nawet tozproszenie i prześlado= 
wanie dodadzą bodżca ich dziatalnosci, a usiłowania prze- 
tiwnifa zapewnią im zwycięstwo. Rasy Wód; potrzebuje 3a- 
równo 0ziś, jaË i nieddyś wojsta, ttóreby razem 3 Sim wal- 
czyło; we wszystkich środowistach potrzebni Mu są świad: 
fowie i na począttu tażdeqo ònia powinniśmy się znajdować 
ua stanowistu, gotowi walczyć 3a Wodza i qłosić radosne 
poselstwo, „Etóre będzie wszystkiemu ludowi“. Panie, oto 
jestem, poślij mnie! 


NMiebywałe rewelacje o tajnych 
ptzygotowaniach wojennych Zliemiec. 


Znany pacyfista niemiecti, Rarol Mettens, przebywający 
stale w Genewie, ogłasza sensacyjne rewelacje 3 za Eulis taj- 
nych wojennych przygotowań niemiectich. Rawiązując do nies 
dawno przycpwyconego szmudglu amunicji w niemiectim pore 
cie wojennym, Rilenji, Mertens stwierdza, je na podstawie 
posiadanego przez siebie materjału, tal zwani przemytnicy 
broni jeszcze przed Piltu laty przyjęci zostali na stałe i za» 
tontrattowani przez ministerstwo Neichswebry, Etóre polea 
ciło im zbieranie pochodzących jeszcze 3 czasów wojny maz 
terjałów wojennych i przechowywanie ich na stładzie do dys 
spozycji armji niemieckiej, Mertens wymienia najwista tych 
osób. Są to: radca Bodenberg, Bielszowsti, były major Gło= 
gowsti, wszyscy trzej 3 Berlina, dalej były porucznił Eis- 
staedt i Ërnest Giner 3 Żellenbofu i wielu innych. Osoby 
te niedawno zadtoziły ministerstwu Reichswebry stargo cy- 
wilną, żądając wynagrodzenia w wysotości 10 procent wat: 
tości dostatczonej przez siebie broni ministerstwu. Ponieważ 
starga tata nigoy przez żaden są0 niemiecti nie była tozpas 
trywana, przypuszczać więc należy, że ministerstwo Meichs= 
webry wolało zapłacić żądaną sumę, niż dopuścić do tozqło= 
szenia całej sprawy. Materjaty wojenne w Riemezech defla= 
rowane bywają zwytle w listach przewozowych jafo maters 
jały żelazne, albo różne natzędzia, chodzi bowiem o to, aby 
unitnąć przychwycenia tatiego transportu przez jaliegoś par 
cyfistycznie nastrojonego tobotnita. 

Mertens przytacza list, przysłany przez jedną 3 firm prays 

à 
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wojowych w Rilonji do jednej 3 władz niemieckich, zawiadde 
miający o wydobyciu 3 Ona morstiego zatopionych łodzi pode 
wodnych. NWydobyty matetjał został przewieziony do Boara 
sta i tam złożony w pewnym prymatnym stładzie transpor- 
towym 3 tem zastrzeżeniem, że na Po$de żądanie materjał ten 
zostanie przesłany do Riemiec. Przychwycony niedawno w Ria 
lonji transport 17 wagonów amunicji wysyłany był właśnie 
przez jednego 3 tatieb półoficjalnych dostawców ministers 
stwa Reichswebry. 

Jeszcze batOziej rewelacyjnie przedstawiają się informas 
cje Mertensa na temat istniejących w Reichswebrze tat zwae 
nych tajnych mężów zaufania. Jstnienie tatiej instytucji ujas 
wnił niedawno słynny proces Ttescowa. Mężowie zaufania 
mają na celu utrzymanie tontattu między Reichswehra a ots 
qanizacjami ochotniczemi, zbieranie specjalnych subwencyj na 
cele zbrojeń oraz prace w tych Oziedzinacb wojstowości, ttóre 
zostały zabronione Siemcom pzez traktat wersalsti. Mertens 
przytacza nazwisła tych mężów zaufania WReichswebry. Są 
nimi przeważnie oficerowie dawnej armji cesarstiej, jaf nas 
przytłao porucznit Sichte 3 Rassel, instruttor organizacji 
„Wiking“. Żałatwia on sprawy retrutacji ta? zwanych ocho- 
tniłów czasowych, ttórzy w Reichswebrze odbywają Próttie 
przesztolenie wojstowe, putłownit Stan spełnia to samo 
zadanie. Porucznit Ocinz jest łącznikiem między Stabibelmem 
a ministerstwem Reichswehry; byty pułłowmt Cooct 3 Hesji 
jest mężem zaufania Neichswebry i zbiera śroofi finansowe 
w tołach przemysłowców; własciciel dóbr, Slescher, zajmuje 
się umocnieniami polowemi przeciw polsce; były porucznił 
Drefsler prowadzi sprawy lotnictwa. Ponadto Mertens wys 
mienia jeszcze cały szereg nazwist. 

Wewelacje pacyfisty niemiecfiego zasługują na tem więt» 
s34 uwagę, je w obecnej chwili właśnie dyplomaci niemieccy 
w Genewie wołają qłośno o tozbrojenie całego świata, wstas 
zując na „rozbrojone Riemcy“. 


Nasze połolenie. 


Rasze połolenie nie zna już miodości, 
Młodość jest Oziś bajta dawno przeszłych lat; 
Wcześnie w naszem sercu cicmny śmutet gości, 
Ttując pierwsze siły, pierwszych uczuć wiat, 
prawie od Łolebii sercem myśmy stary: 
jwątpienie ngs Otęejy, gorycz toczy nas, 

Rawet pragnąć mocno nitt 3 nas się nie waży; 
Rienawiozim 3 cicha, tąsając, jal płaz, 

O przeflete jeti, słabości obrzydła! 

Dni na nich zmatniałe już nie wrócą, nie! 
Błyszczny ogniem w ofu i rozwińtmy sttzydła, 
Riechaj zapał w Orjżącej piersi żarzy się | 

dej! dalej do pracy, walezmy 3 złem, orubowie, 
Serce łączmy 3 sercem, 3 btatnią Ołonią Ołoń, 
Niech 3 nas żaden nigdy 3 wyrzutem nie powie: 
£zemu przeszłe czasy pochłonęła toń! 
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Sprawy polityczne. 


Polska. Cyfrowe wyniki wyborów sejmowych są już 
niemal ustałone. Jeśliby zaszły w obliczeniach tyh jakieś 
zmiany, to byłyby to tylko drobne odchyłenia, które nie 
wpłynęłyby na układ sił w nowym Sejmie. Cyfrowo rezul- 
tat ten, według nieoficjalnych obliczeń, przedstawia się, jak 
następuje: Lista Nr. 1! (Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą- 
dem) uzyskała 104 mandaty. Lista Nr. 2 (Polska Partja So- 
cjalistyczna) 51 mandatów. Lista Nr. 3 (Wyzwolenie) 30 
mandatów. Lista Nr. 7 (Narodowa Partja Robotnicza) 8 
mandatów. Lista Nr. 8 (Ukraińskie Selansko-Robotniczo-So- 
cjalistyczne Objednania Sel. Rob.) 5 mandatów. Lista Nr.10 
(Stronnictwo Chłopskie) 21 mandatów. Lista Nr. 12 (Chłop- 
skie stronnictwo Radykalne) 1 mandat. Lista Nr. 13 (Jed- 
ność Robotniczo-Chłopska) 5 mandatów. Lista 14 (Związek 
Chłopski) 3 mandaty. Lista Nr. 17 (Zjednoczenie Narodowo- 
Żydowskie w Małopolsce) 6 mandatów. Lista Nr. 18 (Blok 
Mniejszości Narodowych w Polsce) 46 mandatów. Lista 
Nr. 19 (Jedność Sel. Rob.) 4 mandaty. Lista Nr. 20 (Lista 
Ruska) 1 mandat. Lista Nr. 21 (Narodowo-Państwowy Blok 
Pracy) 5 mandatów. Lista Nr. 22 (Wyborczyj Blok Ukraiń- 
skich Socjalistycznych Selanskich Robotniczych Partij) 9 man- 
datów. Lista Nr. 24 (Lista Katolicko-Narodowa) 30 manda- 
tów. Lista Nr. 25 (Polski Blok Katolicki Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego „Piast* i Chrześcijańskiej Demokracji) 28 
mandatów. Lista Nr. 26 (Ukraińska Partja Pracy) 1 mandat. 
Lista Nr. 30 (Katolicka Unja Ziem Zachodnich) 2 mandaty. 
Luźne listy lokalne 12 mandatów. Razem 372 mandaty. 
Z ogólnej liczby 72 mandatów z listy państwowej uzyska 
lista Nr. 1—24 mandaty, Nr. 2—12, Nr. *—6, Nr. 7—1, 
Nr. 10—4, Nr. 18—10, Nr. 22—2, Nr. 24—7 i Nr. 25—6 manda- 
tów.— Głosowanie do Senatu odbędzie się w niedzielę d.11 bm, 

Rosja Sowiecka. Wobec klęski głodowej, zagraża- 
jącej wielkim miastom Rosji, rząd sowiecki zastosował ener- 
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RZECZY CIEKAWE. 


Nadmiar panien w Warszawie. Według o- 
statniej statystyki Warszawa liczy 160,000 panien, a tylko 
70,000 kawalerów. W wieku jednak zdolnym do zamążpój- 
ścia znajduje się 90,000 dziewcząt, a tylko 14,000 kawalerów. 

Wesele bez ślubu. Niezwykła i oryginalna hi- 
storja zdarzyła się w Zakopanem. Dwudziestokilkoletni An- 
drzej Gąsienica-Daniel, syn bogatej gaździny, zamierzał się 
ożenić ze znacznie uboższą od siebie dziewczyną, co nie 
wzbudzało zbytniego entuzjazmu u jego matki. Mimo to 
ślub został wyznaczony. Na uroczystość zaproszono licz- 
nych gości, a rodzice panny młodej przygotowali sowite 
przyjęcie. Wielkie jednak było zdziwienie wszystkich, gdy 
po długiem, bezskutecznem oczekiwaniu na pana młodego, 
zjawił się posłaniec od matki panu młodego, oświadczając, 
że Ona syna nie puści, ale przysyła 2000 złotych, żeby się 
goście mogli zabawić. Jak się okazało, energiczna matka 
zamknęła syna w piwnicy, uniemożliwiając odbycie się ślubu. 

W przededniu kataklizmów geologicz- 
nych. Nie wesołe chwile w najbliższej przyszłości zapo- 


Jądro ziemi. 


Angielski geolog i znawca ziemi, W. H. Heerdsman, 
wystąpił obecnie z nową nauką, że nasza kula ziemska jest 
wewnątrz pustą skorupą skalistą, grubości 45 mil, która 
opasuje warstwę metalową. Ściany tych pokładów sięgają 
grubości około 2400 mil. Na poparcie swego twierdzenia 
przytacza geolog obraz wirującej masy płynnej, którą była 
nasza ziemia w pierwszej epoce uzyskania równowagi w u- 
kładzie słonecznym. Wskutek magnetycznej działalności 
księżyca i słońca, płynne materjały odsunęły się od środka 
ziemi ku brzegom, podobnie, jak przy tworzeniu się bańki 
mydlanej. 

Dzisiejsze kształty ziemi powstały podczas ochładzania 
się metali i krzepnięcia powierzchni skorupy. Odrębny po- 
gląd ogłosili dr. Henry S. Washington i dr. L. Adams, kto- 
rzy twierdzą na podstawie doświadczeń fizyczno-chemicz- 
nych, że ziemia jest wewnątrz stałą masą. Badania po- 
wierzchni ziemi i skał, a szczególnie szybkość przesyłania 
fal podczas trzęsienia ziemi, oraz meteory, które są reszt- 
kami tworzących się planet, udawadniają, że w środku zie- 
mi znajduje się jądro niklowo-żelazne. Jest ono podobne 
w składzie do meteorytów, spadających na ziemię w ilości 
40,000 tonn rocznie i rozciąga się na przestrzeni ckoło 2,000 
mil, przyczem waga jego jest 10 razy większa od ciężaru 
takiego samego obszaru wody. 

Prawdziwość poglądu dr. Washingtona potwierdzają 
również dobitnie trzęsienia ziemi, z których ostatnie nad 
Oceanem Spokojnym spowodowało bardzo silne drżenie sko- 
rupy ziemskiej w Tokjo (stolica Japonji), Moskwie, Mel- 
bourne (Australja), a nawet w Paryżu. Szybkość przenosze- 
szenia się fal podczas trzęsienia ziemi zależy od budowy 
warstw wewnętrznych jądra ziemi, które są dwojakiego ro- 
dzaju. Jedne wibrują równolegle w górę i ku dołowi, po- 
dobnie, jak drganie powierzchni ziemi w rurach organów, 
inne znowu w poprzek, jak fale radja.* 

Dalej, gdyby ziemia miała być wewnątrz pustą, to nie 
mogłaby się tem samem opierać sile przyciągania słońca 
i księżyca, która dwa razy dziennie podnosi w górę nietylko 


wody oceanów, ale nieznacznie nawet powierzchnię skorupy 
ziemskiej. O ile pogląd angielskiego geologa miałby być 
prawdziwy, to w takim razie najgrubsze skały pokruszyły 
się natychmiast. Mylne jest również twierdzenie, że wnętrze 
ziemi wypełnione jest płynną masą, gdyż wtedy nie mo- 
głaby się ona obracać regularnie około osi i musiałaby 
upaść, podobnie, jak surowe jajo, puszczone w ruch na 
jednym końcu. Jeżeli natomiast zechcielibyśmy je gotować 
na twardo i puścić w ruch, to przekonamy się, że sprawa 
przedstawia się zupełnie inaczej. 


Dalszym dowodem istnienia stałej masy wewnątrz zie- 
mi mogą być także meteory, które są częściami rozbitych 
ciał, pochodzących z jądra. Również przy pomocy doświad - 
czeń stwierdzono uderzające podobieństwo składników zie- 
mi z pierwiastkami słońca. Niektóre badania udowodniły, 
że w oparach roztopionego żelaza znajduje się bardzo wielka 
ilość pierwiastków słonecznej atmosfery, Na tej podstawie 
wyłonił się nawet pogląd, że ziemia powstała przez oder- 
wanie się od słońca, podobnie, jak księżyc od ziemi. 

Angielski geolog dr. Adams przeprowadził w ostatnich 
czasach szereg ciekawych badań ze skałami i przy pomocy 
różnych pras i bomb zdołał wywrzeć nacisk 200,000 fun- 
tów na cal kwadratowy. Poddał je takiemu samemu ciśnie- 
niu, jakiemu ułegają cząstki skorupy ziemskiej w głęboko- 
ści 33 mil. Doświadczenia odbywały się przy niezmiernie 
wysokiej temperaturze i przekonały geologa, że skał nie 
można odpowiednio zgęszczać, aby mogły stanowić jądro 
ziemi, gdyż do tego nadają się jedynie tylko zgęszczone 
metale. Jakkolwiek średnica naszej ziemi wynosi przeszło 
56,000 kim. długości, to jednak najgłębsze wiercenia sięgają 
najwyżej do półtorej mili, czyli w małym stosunku do dłu- 
gości średnicy, wzgłędnie promienia ziemi, wynoszącego 
28,000 klm. Są to więc tylko małe zadraśnięcia skorupy 
ziemskiej w porównaniu do głębokości ziemi. Prawo cią- 
żenia określa przeciętną gęstość ziemi, która jest pięć razy 
większa, aniżeli 2 i ?/s części wody, a gęstość żadnej skały 
na ziemi nie wyżej, jak 3 części. 

Ponieważ znamy ciężar ziemi jako całości, przeto mu- 
simy przypuszczać, że jej gęstość zwiększa, się ku, środkowi. 
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wiada nam geolog niemiecki, Bolsche. W serji odczytów, 
wygłoszonych niedawno w Halli, uczony ten Oświadcza, że 
jesteśmy w przededniu wielkich kataklizmów geologicznych. 
Wnioski swe opiera Bołsche na mnogości i niezwykłym 
charakterze wybuchów wulkanicznych i fal seismicznych, 
których widownią jest obecnie powierzchnia ziemi, tudzież 
na pewnych zjawiskach astronomicznych, tyczących się 
naszej planety i Jowisza, | nie należy— powiada Bolsche— 
przypuszczać, że przewidywane zmiany nastąpią stopniowo, 
w olbrzymich przerwach czasu, Oczekiwać trzeba raczej ka- 
tastrof blizkich i nagłych. Wszystko, co się dzieje obecnie 
na Oceanie Spokojnym (trzęsienie ziemi w Japanji, wybu- 
chy wulkanu Krakatos, żalew wysp Polinezji i wybrzeży 
amerykańskich przez olbrzymie fale) zapowiada napewno 
wyłonienie się z głębin oceanu nowych lądów i grzbietów 
górskich. Nie koniecznie nastąpi przytem zanik form życia 
obecnego, albo też nowy okres lodowy. Geolog niemiecki 
sądzi nawet. że kroczymy raczej w kierunku zupełnego 
zlikwidowania czwartorzędowego okresu lodowego i znaj- 
dujemy się blisko okresu ciepła, z którym nastanie na zie- 
mi klimat prawdziwie rajski, nadzwyczaj pomyślny dla roz- 
woju ludzkości. Snycerz włoski, Rafael Bendani. zajmujący 
się również zagadnieniami geologicznemi, a którego prze- 
powiednie okazały się często bardzo trafne, zapowiada także 
w najbliższej przyszłości katastrofalne trzęsienie ziemi w 
Alasce, Meksyku, Afryce, na Dalekim Wschodzie i w Jugo- 
sławii. 

Niezwykły powód rozwodu. Z Paryża dono- 
szą, że pewien obywatel z miasta Lyonu wniósł skargę roz- 
wodową z powodu „nikczemnego oszustwa*, odkrytego prze- 
zeń dopiero po ślubie. „Oszustwo* to polegało na tem, iż 
żona jego miała sztuczne zęby, o czem nie uprzedziła go 
przed ślubem. Dopiero po czterech latach pożycia małżonek 
odkrył tajemnicę żony. Sąd w Lyonie odrzucił skargę z u- 
motywowaniem, iż mąż winien przed ślubem przekonać się, 
czy zęby przyszłej jege żony są prawdziwe, czy sztuczne. 

Pierwsza Egipcjanka o jasnych włosach 
Sprawozdanie pracującej w Egipcie ekspedycji Uniwersvte- 
tów Boston-Harward donosi o odkryciu w piramidach Giza 
grobu królowej Merees-arhh, córki księcia Kawaab i księż- 
niczki Heteferes li, którzy oboje byli dziećmi Cheopsa, bu- 
downiczego wielkiej piramidy około roku 2800 przed naro- 
dzeniem Chrystusa. Odkryto kaplice, złożoną z trzech kom- 
nat, wykutych w skale. W wnękach znajdowało się 20 po- 
sągów i posążków. Naokoło północnej części ostatniej kom- 
naty kolory barwnych płaskorzeźb są doskonale zachowane. 
Księżniczka Heteferes, wnuczka starszej królowej Heteferes, 
żony Senefru a matki Heopsa, ma na tych płaskorzeźbach 
krótkie, jasno-żółte, czerwonemi linjami przeciągnięte włosy. 
Z tego widać, że była albo blondynką, albo rudowłosą, a 
więc pierwszą nam znaną pięknością tego typu między 
ciemnowłosęmi ludami Pyramid. 


ð fraju i ze świata. 


Działóowo. Svtawozdanie 3 działalności 
Zboru Młodzieży Ewanqelictiej przy Państwowym 
Seminarjum Gauczycielstim w Działoowie. Nowo zotqanizo: 
wany Zbór Młodzieży £wandelictiej priy Daństwowem Ses 
minatjum Nauczycielstiem w Działoowie liczy 64 członfów. 
Jałożonę został przez ts. prof. Rabanedo, Na czele Zboru 
stoi turatot, Ttórym 3 urzędu jest ts. prefeft. Zarząd Zboru 
stłada się 3 prezesa, wiceprezesa, seftetarza (opiefuna bi- 
bljotefi). referenta i starbniła. Ponadto istnieje jeszcze to» 
misja rewizyjna (3 osoby) i sąd folejeńsłti (cztery osoby). 
W początłach swego istnienia Zbór przystąpił do opraco« 
wania statutu. Po ułończeniu tej pracy tymczasowy Jatzqod 
podał się do dymisji. Mowoobrany Zarząd przystąpił mies 
zwłocznie "bo pracy w myśl ucbwał statutu. Działalność 
Zboru iiwanqelicfiedqo 00 początłu istnienia moina streścić 
następująco: opracowano statut, urządzono otchód święta 
Reformacji (obchód ten wypadł nadspodziewanie dobrze), na 
zebraniach niedzielnych odczytywano referaty. M0ywoływały 
one ożywioną dystusję. lrzątzono Pulig do Brodowa. Uez- 
czóno 19:tą rocznicę śmierci znafomitedo fompozytora pole 
stiedo, Rartomicza, t przez wysłuchvnie transmisji 3 Warsza- 
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wy, zawierającej odczyt prof. Siewiadomstiedo i muzyfę 
smarłedo przeowcześnie twórcy symfonii polstiej. MO impre- 
zach tych uczestniezyli licznie zaproszeni Łoleżanti i toledzy 
fatolicy. bor posiada chór mieszany, ttóry w bieżącym rofu 
sąztolnym będzie upięłszał śpiewem nabożeństwa niedzielne, 
Działalność Zboru przedstawia się stromnie, ale żywimy 
niezłomną nadzieję, je w przyszłości działalność ta stanie się 
jeszcze bardziej ożywioną i owocną. 

— 1I5te posiedzenie Sejmitu powiatowego. 
Sejmit Powiatowy na posiedzeniu w Oniu 28 lutego r. b= 
uchwalił, co następuje: 1) Statut powiatowy o samolstnym 
podatfu rodowym na ro? obrachuntowy 1928/29, ustalając 
następujące stawłi podatłowe: Ola płatniłów państwowego 
dodatfu do podattu gruntowego 150 procent w stosunfu Do 
indywidualnego dodatfu, b) Ola płatniłów państwowego de: 
dattu od nieruchomości 50 procent w stosuniu do indywie 
dualnego podattu, e) Ola płatniłów państwowego podatfu 
przemysłowego 15 procent w stosunłu do indywidualnego 
podatfu. 2) Statut powiatowy o samoistnym podatlu 00 
budynfów mieszfalnych na obszarze gmin wiejstich na rof 
obrachuntowy 1928/29 (podatet sztolny), celem zaś pofrycia 
wszystłich tosztów utrzymania śzłolnictwa powszechnego 
w gminach wiejstich, pobierze się dopuszczalne małsłmum, 
to jest 4 procent wartości użytfowej budynfów mieszľalnych, 
lub ich części. 3) Budżet administracyjny na ro? gospodar: 
czy 1928/29, ustalając tafowy w rozchodach i dochodach na 
ogólna sumę 483,886 złotych. 4) Budjet powiatowej Kasy 
©szczędności na rot gospodarczy 1928/29, ustalając tałowy 
w rozchodach i dochodach na ogólną sumę 40,000 złotych. 
5) Zaciągnąć pojyczłę w fwocie 17,000 złotych na spłacenie 
aparatu Roentgena. 6) Wybrać p. Wellengera jafo tandys 
data do Dyrtefcyjnej Rady Rolejowej. 

Mława. Dnia 9 lutego r. b. odbyła się w Sadzie O- 
tręgowym w Mławie rozprawa przeciw przemytniłom:ban0dy= 
tom: KCconardowi Rupniewsłiemu, Józefowi Danielczyfowi 
i £owatdowi Basttowi, wszystłim 3 Mławy, obwinionym 
o przemytnictwo 3 bsonią w refu i napad na strajniła Ma- 
dalstieqo, będącego na służbie. Przemytnictwa i napadu Dos 
puścili się obwinieni Onia 19 lipca 1927 r. Za przemytnice 
3 bronią (20 tg. tytoniu) zostali wszyscy słazani po Zzlata 
więzienia. Za napad na strajniła, będącego na służbie, 30» 
stali stazani Rrupniewsti i Danielczył po 4 lata ciężfiego 
więzienia, Bastet zaś, jafo mniej winny, sTazany został na 
1 i pół rotu domu poprawczego. 

3 Górnego Sląsta. W dniu 26 lutege r. b. ode 
było się w sztole ewangelictiej w Królewsfiej Ducie, pod 
przewodnictwem p. reftora Kisiela, zebranie Towarzystwa 
twanqelifów polstich, na ftórem między innemi ustalono 
stanowisto, jałie ludność ewanqelicta, polsta, powinna 3a: 
jąć w czasie wyborów do Sejmu. Radzwyczaj treściwe, jasne, 
nie zatrute jadem nienawiści partyjnej, ale ściśle rzeczowe, 
oparte na fattacb przemówienia wygłosili Polejno p.p.: naus 
czyciel Sitora, fierownit Ciupeł i ts. prof. Buzef 3 Cieszy: 
na, ftóry, wawiązując do swoich przemówców, natreślł nas 
der dobitnie i wyrażnie drogi, pó ftórych ewangelicy polscy 
wogóle powinni zdążać tu swoim celom, a Ttórych realizo- 
wanie widzi tylfo w szczerej współpracy 3 tymi, ttórzy 3a 
sobą mają czyny, a nie słowa, ttórzy udowodnili światu, że 
chcą, modą i muszą polstę zbudować z0rową, potężną ł spra- 
wiedliwą. Po burzliwemi oflastami ptzyjętych przemówiee 
niach uchwalono jednodłośnie następującą rezolucię: „£wane 
delicy Polscy, zebrani w dniu 26 lutego 1928 rofu w sitole 
ewanqelichiecj w Rrólewstiej Ducie, uchwalają: 1) wyrazić 
hold i uznanie Rządowi Marszałfa Pilsudstiego, tego Nic- 
złomnego Wodza i prawdziwego Ojca Rarodu, za Jego Dos 
tychczasową owocną i dla Państwa Polsliego nader pos 
myślną Oziałalność, będąc przefonani, je Xjąd tem i jego 
przedstawiciel na Sląstu, Pan Wojewoda Or. Grajynsti, 
nadal mądrze, mocno i dla wsjystłich sprawiedliwie będzie 
tierował sterem naszej Ojczyzny; 2) postanawiają jednomyśle 
nie oddać swe dłosy przy wyborach do Sejmu iylfo na li» 
stę fr. 1 Cbrzecijaństo-Narotdomego Zjednoczenia pracy, 
wiywając wszysttich współwyznawców. aby postąpili tat 
samo*. 

"A 3a ordonu” 

EIE Wedle rozporządzenia ministecjum prustlego 3 dnia 

3 stycznia r. b. zmieniona została nazwa gminy Miechy (Mnice 
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chen) na Muenchenfeloe.— Przed tutejszym sądem ławniczym 
toczyła się rozprawa przeciwło bandzie przemytników. Woj 
prawy trwały tezy Oni. Sgad przetonał się o winie ostario- 
nych i stazał berszta bandy na 6 lat domu tarnego, 20,000 
mate! grzywny i Pary poboczne, drugi bandyta stazany 302 
stał na 4 i pół tofu domu tarnego, reszta ostarjonych sta» 
zana została na iżejsze Pary. 

GiborE. Więtsjość Ozieci sztolnycy w Gołębiewie zas 
chorowała na zapalenie przyusznicy (Żiegenpette). 3 tego pos 
wodu żamtnigto przejściowo szłołę. 

Jańsbort. Jalis tobotnit w Wybitwich chorował 
od dłuższego czasu i nagle legt jalby bez duszy w turczu ies 
tarqiczmym. Dądlnie myślano, że zmarł i sąsiedzi zebrali się 
na modlitwę. Gdy „teupa“ chciano przełożyć, otworzył on 
nagle oczy t tu przetażeniu obecnych powstał. Mstrząśniee 
niem przy przenosinach chory zbudjony został 3 letargu. — 
Radca rejencyjny, brabia zu Rantzau, 3 rejencji w Szlezwitu, 
mlanowany został tomisarycznym lanoratem powiatu jańse 
borstiedo. 

Ostro. Mtająteć £utet szlachecki, obejmujący ototo 
300 morgów ziemi piastowej, sprzedany będzie dnia ló.to 
fwietnia rt. b. na licytacji. WMajate? ten położony jest o 10 
filometrów od Dlsztynta i jest własnością pozasłużbowego 
butmistrza Tiedttedo, mieszłającego w Charlottenburgu. Dius 
di wynoszą 80,000 marel, a zarząd leśny, chcąc zasadzić las, 
ojtaruje 10,000 matet. Najgorzej wyjozie Ozierjawca, ttóry 
włożony w qospodarstwo tapitał straci — W Kirsztanowie 
zachorowała jataś Pobieta po połogu na zapalenie żył. Użeby 
jednat tobieta predzej wyzOrowiała, przywołano „madra“ 3 O- 
sttóby, Etóra użyła talich letarstw, Ptórych w aptetach nie 
mają. Do ich użyciu fobieta zmatła. 

Ze świta. 

Erfurt. Pewna gospodyni tutejsza potłóciła się 3 po» 
licjantem i wypowiedziała między innemi talje „Zielony śle: 
diu". Ja ten Pompiement stazaną została przez sad na 50 
mare? Pary pieniężnej. 


poradni gospodarsti. 

Sabrytacja octu Domewym sposobem. (Dokończenie). 

Gotowy moszcz złewamy do czystego qdąsiora, zatylamy 
lefto watą apteczną i umieszczamy w temperaturze otoło 20 
do 22 stopni R. (w lecie na słońcu, w zimie opodal pieca 
lub tucbni). Piyn w tych waruntach rozpoczyna fetmentację, 
ftórą podtrzymujemy 3—6 tygodni, stosownie do ciepła, aż 
do czasu uspofojenia się fermentacji. Jest tat zwana fer- 
mentacja burzliwa. Riedy płyn zacznie uspałajać się i mety 
opadną na dno, wtedy jest już czas do rozpoczęcia fabrytacji 
octu. W tym celu przygotowujemy sobie gąsior Rr. 3, ftóry 
w naszem dOomowem obejściu stanowić będzie właściwą oce 
townię. Gąsior ten musimy uprzednio stosownie zalwasić, 
czyli, jal octownicy wyrażają się, „założyć gniazdo octowe". 
Bierze się stórłę razowego chleba, zlanąa dobrym octem, 
i wpuszcza się na Ono dąsiota. po tultunastu godzinach ode 
łączamy zbytni ocet i na talie gniazdo odlewamy odfermen= 
towany mosjez. Gąsior ustawiamy również w ciepłem miej: 
stu, lecz nie załrywamy otworu, jał w dqdąsiorzje Br. 2, a 
przeciwnie, staramy się o dostęp powietrza i w tym celu 
szyjtę naczynia owiązujemy tzadfą dazą jedynie w celu zas 
bezpieczenią o0 tuczu i owadów, ftóte początkowo lubią cis» 
nąć się 05 qąsiora. Ta? nabity qąsior Sr. 3 pozostaje w 
społoju də czasu zatwaszenia się catego plynu, co nastę: 
puje po 2—3 miesiącach (zależnie ob ciepła). Pierwszy płyn 
załwasza się zwytle powolniej. Pozostaje nam jeszcze do wys 
jasnienia manipulacja 3 płynami, zebranemi oodzielnie do go» 
siora, ttóry oznaczamy Mr. 4, a zawierającym alłobol. Jas 
wartość tego qasiora dobrze Porfujemy Ola uchronienia o) 
wietezenia alifobolu, a zużyjemy ją 00 gotowego już octu. 
Ricdòy płyn w gasiorze Re. 3 dostatecznie już się ptzetwasi, 
co poznaje się po tem, iż na wierzchu utworzy się gruba, 
galaretowata masa, a zapach będzie winno<fwastowy, zle- 
wamy ostrożnie zawartość qąsiora przez filtr 3 bibuły lub 
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waty, pozostawiając na Onie naczynia nieco wyżej wspome 
nianego „gniazda“. Może to być ta sama stórta razowego 
chleba, lub też część Tojucha, zdjętego 3 wierzchu płynu. Dode 
czas, ddy gotowy ocet przesączamy przez filtr, qasior Rr. 3 
należy napełnić świeżym nabojem moszcju, zawczasu sfere 
mentowanedo w qdąsiorjie Kr. 2. Mrzefilicowany ocet zwytle 
bywa słaby i początkowo niesmaczny. Moc jego poprawia: 
my dwojafim sposobem. Ulbo, o ile posiadamy w qosiotzę 
Rr. 4, dodajemy płynów, zawierających altobol, albo też Do» 
dajemy cuftu, ttóry przemieni się 3 czasem w alfobol i moc 
octu zwiętszy. Pierwszy sposób jest totzystniejszy, gdyż Oaje 
wyni? natychmiastowy, ostatni zaś daje ocet smaczniejszy, 
choć dojrzewanie opóźnia. Po tafim przygotowaniu o0dsta: 
wiamy naczynia 3 octem, szczelnie zatortowane, Ola Ddojrzee 
wania, a im Ołużej to potrwa, tym smaczniejszy będzie ocet. 
W powyższej manipulacji qłównem zadaniem być powinno 
ciągłe napełnianie naczyń, aby octownia nie próżnowała. Ody 
należycie dasior Nr. 3 raz się dobrze zatwasi, następna fa- 
bryłacja idzie już w przyśpieszonem tempie i octownia əs 
śtatcza cora; obfitszych ilości octu. Przestrzegamy usilnie, 
aby czytelnicy nie umieszczali octu Ola dojrzewania w piw- 
nicy, w ftórej się znajdują wina i miody, gdyż batcyle octo. 
we natychmiast całą piwnicę zatażją i wina będą się psuć 
i twaśnieć. Ocet przechowywać trzeba zupelnie osobno, zdala 
00 win, mlela, sotów owocowych, patoti itp. zapasów, qoyż 
diata w przechowalniach wielce sztodliwie, zatwaszając 
wszelfie zapasy i płyny. Wyrób octów owocowych i winnych 
jest bardzo torzystny. Posiadacze pasie? i sadów winni gor: 
liwie zajmawać się produtcją octów 3 odpaołów owocowych 
i reszte? miodu, ttórych na wsi nie brat. 


„Jeszcze niewielta ilość eqdzemplatzy 
Kalendarza Ola Mazurów 
jest Oo nabycia w Działdowie u p. p. Gedamstieqo, 


Jacgerthala, Dolma i MWybrańcowej po cenach 
zniżonych. 


Kalendarz dla Ewanaelitów 
w niewielfiej ilości po cenach zniżonych jest do 
nabycia u Panów Sauczycieli. 


Odò Redafcji. 


Uprasza się wszysttie osoby, ftóre podjęły się łastawie 
tozsprzednjy „Ralendatza Ola Mazurów“ i „Kalendarza Ola 
Ewanqelifów*, o wpłacanie należności ża sprzedane Ralen= 
darze na Ronto czefowe P. R. ©. Rr. 4852. 


Odpowied; Redafcji. 
1. P. Cedermanowi w Józefinie. Ja otizymae 
ne 18 złotych za 12 Ralendarzy serdecznie Oziętujeniy. 


Wesoły tącit. 
W Enajpie. 

— Gem ci dała jona w łeb, qoyś wrócił do domu po 
północy ? 

— Uch, tą ogromną wycieraczłą 3 blachy, co leży „w 
przedpotoju, na ttótej jest wydrułowane „Witaj”. w 

Czutłta małżonł a. sg id 

Wąż: (w atatu fueji podczas fłótni małżeńskiej) Jeżeli 
nie przestaniesz się fłócić, to przysięgam, że sobie gardło 
nożem podetjnę. 

Żona: (dzwoni do tuchni na służącą) Marysiu, proszę 
tu przynieść ten wielifi nowy noż. 


„Gazeta Mazursłta' i „dowiny' pisma, poświęcoe 
ne sprawom ludu ewantelictiego, wychodzą co niedzielę. Pre- 
numerata fosztuje miesięcznie 60 groszy, 38 przesłanie 00 002 
mu 10 groszy, razem 70 gr. co wynosi Twartalnie 2 złote. 


Sedatcja w Warszawie: Voja 1 m. 10, tel 408324. Ronto czefowe P. R. O. By. 4852 
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